
M  301. Jutro, ŚŚ. Edmunda i Stanisława Kostk.Sobota.
Dnia 3 (15) Listopada 1856 Roku.

Jutro, w Kościeje XX. August,fanów  przypada doro­
czna Uroczystość Śgo M a r c i n a , Biskupa Turońskiego, 
pod którego wezwaniem istnieje ta Świątynia PAŃSKA. 
Uroczystość ta odbywać się będzie z Wystawieniem N. 
SAKRAMENTU, Kazaniami i Processjami.

Przez  N a j w y ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEW ­
SKIEJ MOŚCI: P rz y ję ty  do Służby, z Rangą Regestratora Kolleg:, 
w y sz ty  z Insty tu tu  Szlacheckiego w  W arszaw ie, po ukończeniu 
k ursu  nauk B ie rn a c k i , na p. o. Podrachm istrza w  Rządzie Guber; 
W arszaw skim . —  Przez Postanow ienia Rady A dm inistracyjnej, 
w  W ydz: Kom: R. S. W . i Duchownych, m ianowany: Dymissyo- 
uow any M ajor W ojsk  C e sa rsk o -R o ssy jsk ic h  A lexander H ilfe r-  
d in g ,  p. o. N aczelnika Pow: Łowickiego w  Gub: W arszaw skie j.—  
P rzez  Rozporządzenia Kommissji Rządowych i W ładz Oddzielnych, 
w  W ydz: Kom: Rzą: Spraw iedliw ości, m ianowani: Obrońca przy  
Sądzie Pokoju Okr: Radomskiego w  Radomsku Józef S ło w ik o w sk i,  
Patronem  przy T ryb: Cyw il: Gub: Radomskiej w  Radomiu; Pod- 
pisarz Sądu Pokoju Okr: Lipnowskiego Henryk G re /id y szy ń sk i, 
p. o. P isarza tegoż Sądu, i A pplikaut Sądow y p rzy  T ry b : Cywil: 
w  W arszaw ie, p racujący  w  K ancellarji l \ g o  Departamentu Rzą­
dzącego Senatu inn G urbski, p. o. Podpisarza Sądu Pokoju Okręgu 
Lipnowskiego. —  W  Z arządzie Głównym Spisu i Zaciągu W oj­
skow ego, m ianow any: A pplikant W ydz: Spisu i Zaciągu W ojsko ­
wego Franciszek U szyck i, Młodszym Urzędnikiem K ancellaryjnym  
w  tymże W ydziale.

Nowo spuszczony w r. b. na Wisłę paropływ Andrzej, 
W tych d ni ac h  p o  raz  p i e r w s z y  przybył do Gdańska. 
Na widok nowego przybysza, przyjaźni nam mieszkań­
cy tego grodu, powitali go z całą serdecznością. Rozu­
mie się, że powitanie to odnosiło się głównie do osób 
stanowiących skład marynarsko-mechaniczny paropły- 
wu. Ale nie sam widok nowego statku był powodem 
ogólnego współczucia; nie pierwszy to bowiem paro- 
p ływ  należący do tutejszej Ż eg lu g i Parowej, stawał 
pod murami Gdańska; głównym celem zajęcia i rado­
ści, było. to, iż nowo przybyły statek, zszedł z war­
sztatów Ż eg lu g i Parowej, bez żadnej obcej zagrani­
cznej pomocy. Sam napis na maszynie w języku pol­
skim , donoszący, iż i ta jest dziełem własnego utwo­
ru, najwięcej obudził podziwu. Niemałą także przyje­
mność sprawiło zwiedzającym paropływ, iż cały skład 
paropływu, nie wyłączając z tego i Mechaników, zwy­
kle dawniej obcych, wyrażał się w języku swoim. Ugo­
szczenia następowały jedne po drugich, dopóki Andrzej, 
uzbroiwszy się w parę, nie odbił od lądu, wędrując zno­
w u ku swoim rodzinnym stronom i holując naładowa­
ne towarami gabary.

Komitet Towarzystwa W sparcia Artystów  M uzyki 
i t. d., ma honor upraszać Członków Towarzystwa, o 
liczne zgromadzenie, na ważną bardzo ogólną sessję, 
ju tro  o godzinie 12ej w południe, w wiadomym lokalu 
przy ulicy Jezuickiej.

Wkrótce ma się odbyć obrzęd złotego wesela Jana i 
Franciszki z Fersków Majeranów, zamieszkałych w do­
mu W. E. Baum, przy ulicy Bielańskiej Nr 603; którzy 
zaślubieni byli w r. 1805, przeżyli więc w stanie m a ł­
żeńskim lat 52. Jubileusz len którego po półwiecznem 
wspólncm pożyciu, doczekała sędziwa para, da jak sądzi­

my, Publiczności sposobność ujrzenia obrzędu tak rzad­
ko zdarzającego się. Dodaćtu jednak winniśmy, iż jubi-  
laty mając blizko po 80 lat, tak dla starości jak i osła­
bionych s ił  nie zdolni już będąc do pracy, zasługują na 
uwagę tych osób, którzy chętnie spieszą z podaniem swej 
dłoni niedoli.

Na rok 1857 w y sz ły  ka lendarze: biurowy, tualeto- 
wy i pugilaresowy. Kalendarze te znane są z ozdobnego 
a zarazem czytelnego druku, najważniejszy kalendarza 
warunek, i gładkiej oprawy. Sprzedają się we wszyst­
kich xięgarniach, składach papieru, oraz w drukarni 
Banku Polskiego.

Zofja z Kowalskich W ołk, Wdowa po b. Szefie Naj­
wyższej, Izby Obrachunkowej, przeżywszy lat 52, opa­
trzona ŚŚ. S A K R A M E N T A M I ,  wczoraj życie zakończyła. 
Exportacja zwłok, odbędzie się w dniu jutrzejszym o 
godzinie 3ciej po południu, z dolnego Kościoła Śgo 
K r z y ż a ,  na smętarz Powązkowski. Na oddanie tej 
ostatniej posługi cnocie, zaprasza się Krewnych, Przy­
jació ł i Znajomych.

Starożytna familja, mianowicie w ziemi niegdyś Łę­
czyckiej, w dniu 22 Września r .  b., przez skon ś. p. 
Franciszka Dąbrowskiego, Dziedzica dóbr Powodowa i 
Prądzewa, niepowetowaną biegiem czasu, poniosła 
stratę. Mąż ten, idąc torem przodków swoich, po ukoń­
czeniu szkół Gimnazjalnych, zaraz obrał sobie szlache­
tną broń artylerji konnej, i w r. 1809 już mężnie wal­
czył z nieprzyjacielem kraju, a w następstwie postępu­
jąc coraz dalej honorowo, odbył wszystkie kampanje, 
któremi epoka czasu odznaczała się; w oblężeniu Gdań­
ska faz  był Komendantem baterji. Gdy z rozrządzenia 
N a jw y ż s z e g o ,  wiekopomnej i błogosławionej pamięci 
Cesarz A l e x a n d e r  i Król P olski długiem nieszczęściem 
skołataną Europę udarował upragnionym pokojem,wró­
cił do zagrody naddziadów swoich, a i tu zdolności Jego 
oceniono, jakoż po zaślubieniu zacnej tak z urodzenia 
jako i przymiotów duszy i serca ś. p. Elżbiety z Lubo- 
wiedzkich, wyborem wszystkich Obywateli zaraz powo­
łany na Sędziego Pokoju, na Radcę Obywatelskiego, Mar­
szałka Zgierskiego  i Posła Łęczyckiego; wszystkie te 
zaszczytne godności w niezłomnym odmianą czasu cha­
rakterze i nieskażoną prawością, własnym kosztem 
sprawował. Na wszystko oględny, dla każdego przystę­
pny, miły, gościnny, trafny we wszystkiem, uprzejmym 
taktem wszystkich sobie zobowiązał, a ugruntowany 
w prawdziwej Wierze Świętej Rzymsko-Katolickiej, 
tknięty słabością, obliczył się po Chrześcjańsku, i 
dostrzegł, że się zbliża ostatni kres życia śmiertel­
nego. Wzmocniony duchowo ŚŚ. SAKRAMENTAMI, 
mimo perswazji kochających i przywiązanych Dzieci, 
sam zachęcał ich do Modlitwy, a błogosławiąc po raz 
ostatni łącznie z Wnukami, wśród wzorowej rezygna­
cji, oddał ducha BOGU. Imieniem jedynego Syna i po­
zostałych Córek, składam najczulsze podziękowanie 
wszystkim dostojnym Obywatelom, którzy świetny Jego 
pogrzeb osobiście zaszczycili i nagradzając Jego zasłu-
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łasnych barkach do pieczar grobowych odnieśli. 
iy spokój duszy F ranciszka .—  K. F. 

eczysław K u rtz, m łodzieniec lllo -Ie tn i, syn Jana 
,»nieli, onegdaj zakończył życie.

Już donieśliśmy o kan a lizac ji tutejszego miasta, jako 
stanowiącej jedność nierozłączną z wodociągam i. Dzie­
ło  to nader ważne i pożądane, wywrze bezwątpienia 
w pływ  stanowczy na oczyszczenie W arszaw y, a mie­
szkańcom  nieobrachowane korzyści przyniesie pod 
względem zdrowia. Środki pomocnicze już wchodzą 
w  wykonanie, a między innemi nawet trudna niw ella- 
c ja  całej W a rsza w y  w ykonana jest przez P. K ierszkow -  
skiego, b. Inżeniera Górnictwa.

W  tych dniach nakładem  P . Fruhlinga  Xięgarza, w yj­
dą z druku Łobzowianie, Komedja Anczyca, przedsta­
wiana na tutejszej scenie.

Z powodu przedstawieniatragedji Alfierego  przez tru ­
pę Pani R isto r i, na naszej scenie, sądzimy że przypo­
m nienie życia tegoż, nie będzie dlaCzytelnikówobojętnem . 
W iktor Alfieri, poeta W ioski, urodził się w Piemoncie 
1749 r. Oddany do Akademji w Turynie, opuścił tako­
w ą bez żadnej korzyści w czem sam by ł winien. Na­
stępnie podróżował bez celu i to po razy kilka, aż nare­
szcie pow rócił do Turynu  syt m iłostek i awantur. Mi­
ło ść  też gw ałtowna obudziła w nim upodobanie do poe­
zji. Napisał tragedję Kleopatra, i ta w r. 1775 na teatrze 
Turyńskim , przedstawiona, zyskała powodzenie. Po tej 
próbie wziął się do pracy szczerze, wyuczył się języków 
i z największego próżniaka, s ta ł się czynnym i pracowi­
tym człowiekiem. Napisał naprzód tragedje: F ilip  l i g i  i 
P olyn ik , Antygona, Agamemnon, W irg in ja  i Orestes, 
S p isek  P aziów , Don Garcia, Rozam unda, Meropa, 
S a u l i wiele innycb; później, jak  M irra, A gis, B ru tu sI , 
i  B ru tu s  II, i t. d. U m arł we F lorencji 1803 r. W na­
szym języku są tłum aczenia tragedji A lfie reg o ,W irg i­
n ja  przez Felińskiego, i S au l przez W .B ogusław skiego , 
która w 1.1, dzieł tegoż, jest pomieszczoną.

Pod czas kiedy u nas w r. b., nawet w lecie św ię to ­
ja ń sk ie  robaczki były rzadkie; świecące te żyjątka 
okazały się obficie w A u strji, a w E hrenbreitenstein  
widziano wieczorem 22go z. m. bardzo ich znaczną 
liczbę.

Niezadługo wyjdzie w oddzielnem wydaniu nowo u- 
kończona powieść Józefa K orzeniow skiego, p. n . Kre­
w ni. Powieść ta, która drukowana będąc w feljetonie 
G azety  W arszaw sk ie j, powszechne obudziła zajęcie, 
śm iało do rzędu pierwszych tego rodzaju utworów nie- 
spracowanego Powieściopisarza, policzoną być może. 
A utor rozw inął w niej z całą prawdą i talentem chara­
ktery  osób, tak często na scenie świata przedstawiają­
cych" się oczom naszym. Karci on surow o tych lu ­
dzi, k tóre za cały cel życia swojego obrały  m amonę, i 
w ytykając towarzyskie ich wady, wskazuje zarazem w ży­
wych przykładach drogę m oralności i cnoty, po której 
postępując, można stać się użytecznym członkiem spo­
łeczeństwa. Niedziw przeto, że powieść ta czytana była 
z nadzwyczajnem zajęciem, i przynosi prawdziwą chlu­
bę Pisarzowi, który pomimo starganych s ił swoich, nie 
przestaje od czasu do czasu, dorzucać nowe do piśm ien­
nictw a krajow ego ozdoby.

Z łożono w Redakcji K ur je r a  od J. K. rs. 1, na świa­
tło  przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed Kościołem

XX. R eform atów , oraz dla wdów B aryck iej \ W olskiej, 
po kop: 75.

Do Xięgarni S zkół Jana Glucksberga, ulica Miodo­
wa, dom W . Z eid lera , N° 482, na lszem  piętrze, nade­
szły świeżo z zagranicy lito g ra fje  z obrazów sław niej­
szych Malarzy, między któremi znajduje się portret Ar­
tystki dramatycznej Adelaidy R istori, odznaczający się 
znacznem podobieństwem. Cena exemplarza rubel sre­
brem  1.

Nowo-otwarty teatr w Kijowie, należy do rzędu oka­
zalszych gmachów, jakie w czasach ostatnich staroży­
tny ten gród przyozdobiły. Zewnętrzna jego budowa 
wspaniała, a wewnętrzna łączy w sobie wszystkie wy­
m agane warunki. Scena obszerna, na której można do­
wolnie przedstawiać wszystkie opery, dramy i balety. 
Pięć ozdobnych dekoracji sprowadzonych z B erlina, k tó­
re ustaw ił maszynista Petersburgski K artaszew , zająw- 
szy się jednocześnie urządzeniem mechanicznego od­
działu teatru. W szystkich loż na czterech piętrach znaj­
duje się 79. W  każdej loży mieści się najwygodniej 5 
osób, a we wszystkich lożach 395. Krzeseł jest 122, za 
krzesłam i miejsc 48, na galerji 50  i na amfiteatrze 89. 
W całem zatem teatrze mieści się 704 osób. Loża C e ­
s a r s k a , przybrana nader ozdobnie. Również odznaczają 
się elegancją loże: Jenerała-G ubernatora, Cywilnego 
Gubernatora, M arszałka Szlachty i osób stanowiących 
skład Dyrekcji. Przy każdej z takich loż znajdują się 
oddzielne pokoiki. W edług cen ogłoszonych w afiszu 
na otwarcie tego teatru dnia 2go (14) z. m ., jeżeli wszy­
stkie miejsca zajęte zostaną, wtedy dochód przyniesie 
rs . 858 kop: 70 (zł: 5 ,724  gr: 20). Ozdobne foyer  bar­
dzo pięknie umeblowane i rzęsisto oświetlone. Podłoga 
teatru poruszalna, dla odpowiedniego urządzenia jej na 
M askarady. Wszystkie schody granitowe, a korytarze 
obszerne. Na pierwszem przedstawieniu oprócz Kome- 
dji dano tańce, a mianowicie p a s  de tro is  m azura, wy­
konanego przez P P .: M orysa, Nowackiego i Pannę Ko- 
tu lińskę. Z polskich  sztuk odegrano znany utw ór J. 
K orzeniow skiego  i D oktor M edycyny.

Celem uspokojenia tych, którzy obawiają się aby ko­
meta z r. 1858, nie zetknęła się z Ziem ią  i nie roztrąci­
ła  je j, Akademik P a r y z k i  P. Babinet pisze między in­
nem i: »Mogę każdego przekonać, że uderzenie ja sk ó ł­
k i w locie o 10 rozpędzonych lokom otyw i sto powo­
zów, m ogłoby tysiąc razy szkodliwsze wywrzeć skutki 
na taki pociąg, niż zetknięcie się lub starcie się wszy­
stkich kom et znajomych. A to dla tego, że kometa nic 
innego nie jest, jak  bania jasna.

Znane z swego pięknego muzykalnego talentu Sio­
stry  Neruda, tak z gry na skrzypcach , jako i na fo r te -  
p jan ie , przybyły do W arszaw y.

Xięgarnia i skład nót muzycznych Ig; Klukowshiego  
w W arszaw ie , przy ulicy Miodowej Nr 497c, otrzym ała 
następujące nowości literackie: S tare  w rota , poem at 
przez W ł: Syrokom lę, z drzeworytami, rs. 1 k. 50. G arść  
pszen n a  i  Cieśla, dwie gawędy ludowe przez W ł: S y ro ­
kom lę, k. 30. Bleak House (Pustkowie), powieść Karo­
la Dickensa  w 5ciu tomach, rs. 3 k. 75.

•Podobno w przyszły W torek, byle tylko sprzyjała 
pogoda, i dozwoliła się zebrać w Nowej A rkadji, wy­
konany tamże zostanie przez orkiestrę P. W entzla , no­
wy utw ór Ig: F. D obrzyńskiego, b. Dyrektora Opery,
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składający się z 12tu m elodji różnych narodowości, 
który bezwątpienia zyska pochwałę znawców i m iłośni­
ków muzyki. A pięknie też on się wyda w owej nowo 
powiększonej sali, rozdzielonej filarami form ującym i 
zgrabne arkady, przez co nawet i akustyka wielce 
zyskała. Có się zaś tyczy ozdoby, W łaściciel A rkadji 
i w tym względzie nie dał się wyprzedzić, a jedna z ścian 
nowego salonu, przybrana będąc cała w zwierciadło, 
sprawia nadzwyczajny efekt przy samem wejściu widza, 
którego oko zda się ginąć w odbijających się w nich 
przestrzeni i blasku. Obok tego i ściana frontowa po­
między oknam i, pokrytą została takiemiż zwierciadłami, 
pochodzącemi z fabryki P. Silberberga. Nakoniec no­
we żyrandole i rzęsiste tychże św iatło, łam iąc swoje 
prom ienie w owych zwierciadlanych ścianach, harm o­
nizuje z ogólnym efektem tego salonu, który gustownie 
umeblowany i obity, przyczyni się niem ało do podnie­
sienia tego tak licznie odwiedzanego przez Publiczność 
miejsca. Ju tro  i w każde Święto, orkiestra P. W entzla  
zaczynać tam będzie muzykę o godz: 5tej z południa; 
a w dnie powszednie o 4tej.

Nakładem J. Breslauera, Xięgarza przy ulicy Śto-Jer- 
skiej, wprost placu Krasińskich, wyszło z druku dzieło 
pod ty tu łem : Michał Odrowąż, powieść historyczna 
z czasów oswobodzenia W iednia, przez Jana Ulgo; na­
p isa ł Roman Laskowski, we dwóch tomach. Nabyć m o­
żna we wszystkich xięgarniach W arszawskich. Cena 
rs . 2.

Ju tro  w S a li Doliny Szw ajcarskiej, orkiestra PP. 
Lewandowskiego i Kuknę, od godz: 3z/ 2, wykona nastę­
pujący program  : I) Polonez (Łodwigowskiego)-, 2)M yr- 
ten Kriintze Walc (Strausa)-, -3) Uwerturę z Zam py;  4) 
Nową P olkę(Resla); 5) Uwerturę z M arko-Spady (Au- 
bera)\ Adagio i Rondo na skrzypce (Mejsedera); 7) La 
Fauvete Polka (Buskieta ); 8) Dolina Szw ajcarska, no­
wy Mazur (Czechowicza); 9) Wielkie po t-pourri(S łrau-  
sa)-, 10) W alce(Bilsego); I I )  Divertissement na trąbkę 
(Puchalskiego)-, 1 2 )Signał-Gaiop(/toz/ez-«).

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: Jaki Ojciec tak i syn, P. Żółkow ski 2-kroć; po 
Kom: Nic bez p rzyczyn y , Pani Ziemińska  i P. Króliko­
w ski po 3-kroć; po Kom: Łobzowianie, Panie Mazuro­
wska  i Bakalowicz po 2-kroć, PP. Panczykowski 3- 
k roć i B ulińsk i 2-kroć.

Jutro , i w każde Święto, w salonie W iejskiej-Kawy, 
orkiestra składająca się z wyborowych Artystów pod 
przedwodnictwem P. A. Eschert z Wrocławia, uprzyje­
m niać będzie chwile szanownym Gościom. Właściciel 
w spom nionego Zakładu (P. Seidel), polecając się wzglę­
dom Publiczności, zapewnia, że jak dawniej tak i teraz, 
starać się będzie, aby zasłużył pod każdym względem,
na Jej zadowolenie. .

K urs wczorajszy: za pot-imperjaly^ żądają rs. 5 kop: 
16; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 82 
kop: 1, wartość kuponu kop: 48s/ 9; _ za lis ty  zastawne 
Illgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 36, 
w artość kuponu kop: 232/3t za Rossyjską  pożyczkę z r. 
1854 oprócz kuponu, żądają rs. 100 kop: 55; z r. 1855, 
żądają rs. 101 kop: 80, wartość kuponu kop: 444/ , .

A m e r y k a . Nowy-York, 29go Pażdz : . —  S ta n y  Zje­
dnoczone nie patrzą obojętnem okiem na zaborcze pro-

jek ta  Hiszpanów  w S t. Domingo i Mexyliu, ani też na 
dem onstracje Anglji przeciw temu ostatniem u krajowi. 
Noty bardzo energiczne w tych kwestjach są już podo­
bno przygotowane w W ashingtońskim  Sekretarjacie Sta­
nu, i czekają tylko wypadku wyborów. Jeśli P. Bucha­
nan, zgadzający się w polityce zewnętrznej z obecnym 
gabinetem, obrany zostanie Prezydentem, noty te bez­
zwłocznie wysłane zostaną.—  Sprawa zbiegłych z Fran­
cji: Carpentiera  i spółw inowajców, odroczoną została 
do dwóch tygodni. Uwięzieni są przekonani, iż nie zo­
staną wydanemi Francji. (Ind: Belge).

B e l g i a . Bruxella, 1 Ogo Listopada. —  Xiążę i X ię- 
żna Brabancy, opuszczają w Poniedziałek rano Anglję, 
i w nocy tegoż dnia staną w Laeken. (Nord).

F r a n c j a . P aryż, 9go Listop: . —  Cesarz i Cesarzowa 
z Następcą Tronu, przybyli tu dziś z Compikgne, przed 
godziną 4tą po południu. Na stacji kolei żelaznej poczy­
niono wielkie przygotowania na ich przyjęcie. M inistro­
wie, obaj Prefekci, M arszałek Magnan, oraz dyrekcja 
kolei północnej, oczekiwali na J.I. CC. Mości, którzy za 
przybyciem przesiedli się natychm iast do powozu odkry­
tego, i udali się do S t. Cloud, eskortowani przez oddział 
guidów.—  Słychać, iż obok zwykłych narad m iniste- 
rjalnych szczególna narada odbędzie się ju tro , w najw a­
żniejszych kwestjach polityki zewnętrznej i w ew nętrz­
nej.—  Rada stanu roztrząsa projekt kodexu wojennego. 
—  Lord Brougham, jeden z najdawniejszych m ężów 
stanu Europejskich, liczący lat 80, przejeżdżał w tych 
dniach przez P aryż, w racając z swej posiadłości Can­
nes w Prowancji, do A ng lji .—  Pogłoska o śmierci P. 
S a lm n d y  była m ylną. Stan jego zdrowia dość niebez­
pieczny, popraw ił się Cokolwiek. (Ind: Bel:).

Donosiliśmy już o uwięzieniu w Ameryce Carpentie­
ra. Teraz podajemy niektóre bliższe o tern szczegóły: 
U organizował on sobie kontr-policję i k ry ł się w No- 
wtym-Yorku, już po uwięzieniu swoich kolegów. W  do­
m u, gdzie mu znaleziono schronienie, m usiał na strychu 
pod materacami chorobą złożonej kobiety, całe p ó ł dnia 
przeleżeć, kiedy policja wszystkie jego kąty i kryjówki 
przezierała. Wiedziano jednak z pewnością, że on b y ł 
wszedł do tego domu, i szpiegi policyjni rozstawili w o -  
ko ło  niego czaty; ale przyjaciele Carpentiera, m ając 
z nim nieustanne stosunki, umówili się z nim o czas 
w którym  wszedłszy do dom u, gw ałtownie z niego wy­
padną i rozbiegną się w różne strony, aby zwrócić na 
siebie baczność stróżów, a w tenczas on oknem  m iał wy­
skoczyć i ratować się ucieczką. [ tak się stało; ledwie so­
bie rąk niepołam ał, ale uszedł cało do Yorkwitt, ztam- 
tąd do Holskew i koleją Erie  idącą do Filadelfji, dosta ł 
się do Neyburg. Tu go Niemiec jeden z jego powier- 
nych w ziął pod swą opiekę i zaprowadził w głąb kraju- 
do jakiegoś dzierżawcy, gdzie Carpenlier m iał znaleźć 
bezpieczne schronienie; ale Niemiec za powrotem do New- 
Yorku podpiwszy, wygadał się, i posłani policjanci schwy­
tali w łóżku złodzieja. W szyscy zatem winowajcy są u - 
więzieni, ale dotąd wątpliwa czy wydani będą do Fran­
cji. (Czas).

H i s z p a n j a .  —  Ostatnie korrespondencje z Madrytu  
potwierdzają w zupełności opinję dawno już objawianą 
co do obecnego położenia Hiszpanji. Widocznem jest 
według tych korrespondencji, że mimo nadziei i złudzeń, 
które starają się otrzymać przyjaciele Marszałka Nar-
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tacza  i które może sami podzielają, walka nie toczy się 
ju ż  dziś pomiędzy stronnictwami konstytucyjnemi, ale 
pomiędzy władzą militarną, pokrywającą się formami 
konstytucyjnemi a absolutyzmem klerykalnym. Ró­
wnież jest oezywistem, że po krócej lub dłużej trwają­
cej walce, tryumf zostanie przy tern ostatniem stronnic­
twie, które i teraz zyskiwać potrafi ciągłe ustępstwa. —  
Municypalność Madrycka ma uchwalić znegocjowanie 
pożyczki, któraby jej dozwoliła wydawać co tydzień 
150,000 fran: na-roboty użytku publicznego, dla dopo- 
możenia w zarobkowaniu biedniejszej ludności. —  Po­
g łoska o utworzeniu oddzielnego Ministerstwa osad, by­
ła  mylną. (Ind: Belge).

N i e m c y . —  Z Augsburga  8go b. m. donoszą, iż J. C. 
W. W. X i ę ż n a  H e l e n a  P a w ł ó w n a  udała się dnia po­
przedniego w dalszą podróż przez Fussen, Insbruck  do 
N izzy .  (N. Pr: Z.).

Izby Hannowerskie zostały rozwiązane przez dekret 
Królewski. W ybory nakazano, a nowe Izby zebrać się 
mają lOgo Lutego. (Ind: Belge).

R o z m a i t o ś c i .—  Rzadkie odkrycie we wsi Alexandro- 
p o le  w Gubernji Ekaterynoslaw skiej, zwraca teraz na 
siebie uwagę wszystkich archeologów. Dyrektorowi Mu­
zeum w Kerczu, Panu Luzenko, i sławnemu Archeolo­
gowi Saveljew, udało się odkryć w głębi jednego z ta­
mecznych pagórków',wysokości 39 arszynów, katakomby 
Królów Scytyjskich . Wydobyto z nich niezliczone skar­
by w wyrobach ze złota, srebra, brązu, żelaza i gliny. 
Oprócz nadzwyczajnego wzbogacenia wszelkich Muzeów 
osobliwościami Scytyjskiem i, zostało teraz udowodnio­
ne na zawsze istnienie Herodotowych Gherros, grobów 
Królów Scytyjskich . —  O rybie jaculator  na wyspie 
Jawie, pisze pewien Anglik  te słowa: U jednego zprzc- 
wódeów Indyjskich, oglądałem kilka exemplarzy ryb 
tego rodzaju. Wpuszczono je  do okrągłej sadzawki, 
w pośrodku której sterczał pal na dwie stopy nad po­
wierzchnią wody. Na palu tym przymocowano na krzyż 
patyki z powtykanemi na końcu chrząszczami. Po uspo­
kojeniu się obecnych, wypłynęły ryby na wierzch, i za­
częły pluskać się po sadzawce, a po niejakiej chwili, 
zbliżyła się najprzód jedna ryba do pala, wpatrywała się 
czas niejaki w chrząszcza, i obryzgała go z pyszczka 
jakby  z jakiej sikawki. Chrząszcz spadł do wody, a ry ­
ba połknęła  go natychmiast. Z kolei powtarzały to i 
inne ryby, pokąd tylko chrząszczów stało. A nglik  
wspomniony przytacza jeszcze, że w razie chybienia 
celu, cofała się ryba natychmiast, a opłynąwszy sadza­
wkę dokoła, powtarzała swe usiłowania. Jednej rybie 
powiodło się dopiero za trzecim razem natarcie. Zwy­
kle jednak okazują te ryby wielką zręczność, i za pierw- 
szein zaraz bryzgnięciem, ugodzą w połów upatrzony. 
Te zaś, co się znajdują po rzekach, szukają połowu dia 
siebie u brzegu, a upatrzywszy muszkę na jakiej rośli­
nie, zbliżają się na 5 do 6 stóp, i z nadwyczajną zręczno­
ścią obryzgują jedną czasem tylko kropelką rozęieczy 
swą ofiarę, trafiając najczęściej odrazu, i natychmiast ją  
połykają.—  » Wiele masz reszty?” zapytał Pan wrają- 
cej z miasta kucharki, której dał rs. 1. »Mam dwa zło­
te” , odrzekła, i wyjęła z kieszeni dwuzłotówkę, a gdy 
przyszło do porachunku, pokazało się, iż zamiast rs. 1,

cia! Cóż to za skarb nieoceniony!

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Chmieliński W ład : Ob: z B arczący n r 625; DersevilJe KonsI: Ob: 

z Chełmna n r  625; Grodzicki Jan Oh; z Kalisza n r 18; Huba Felic: 
Ob: zF a lęc in a  n r 625; K łuszynEudoxia Żona Rz: R .S . z Żytom ie­
rza; L asocki W ikt: Ob: z Pienie nr 625; Michałowski Kar: Ob: z Mo- 
k ran  n r 634; X . M ętlew icz Józ: Kanonik z Łęczycy n r 74; Potocki 
Mich: Hr. z C hrząstow a nr 613; Rklicki Rad: Kolcg: z Brześcia L it: 
n r  476; Skarżyński Rudolf Ob: z Ł an iąt n r 4 ł6 .

P rzy jech a li koleją ze la zn ą : Bunlze Je rzy  Kom: Kup: z Berlina 
n r  634; Bauer Jan-F ryd: M aszynista z Bydgoszczy nr 3041; Bcrson 
Jan  Ob: z Paryża n r 795; Kozłow ska W ikt: Baletniczka zB ru x e lli 
nr 393; K ryłow  A m elja W dow a po Rz: R .S ., i Baronowa v. K iister 
A lex: W dow a po Pułków : z W iednia nr 414; Baszkiewicz Jan R e­
s ta u ra to r  z W iednia n r 490; W ilczek F r: A rt: Muz: z Bruxelli.

DONIESIENIA.
•/r/jT . V75 zr, vr. sn or, sr, ■//-. y /i /a  /z  z e  sn y/s jn zn  w  w  sr. sr, sn 
§ Do nowo założonej Piwnicy Hamburgskiej, przy§ 
tjulicy Leszno, wprost Rymarskiej, nadszedł świeżyg 
§transport O S T R Y G .  §
•sr, •srssr. -sr, -sr. -sr, ss. sr. vs. sr. sr,sr. sr, or. sr, sr, sr, sr. vs. sr. ss. sr,

Jeżeli kto jedzie swoim powozem w  Gub: f V o t y ń » L ą ,  do 
miasta Żytom ierza, lub do m iasta Z astaw ia, i chce zabrać Męż­
czyznę za umówioną nagrodą; raczy  być łaskaw  dać wiadomość 
pod N r 2 7 8 2 a , p rzy  ulicy A lex an d ria , na piętrze, do P. Smo­
lińskiej.

Dziś rano ciepła stopni 1. W czoraj w  południe ciepła stopni 2
Dziś rano w ysokość wody na IF iśle  stóp 1 cali 10.
T EA TR  W IELKI. Ju tro , M arya  S tu a r t ,  (na żądanie). (Szóste 

przedstaw ienie Pani Iiistori).
T E A T R  ROZM AITOŚCI.  J u t ro ,  l  radość p rze s tra sza .—  Chcę 

sobie pohulać.
Jutro od godziny le j  z południa, PORANEK m uzykalny w  K a­

w iarn i Rozbickicgo, a dla zabaw y łaskaw ych Gości będzie losow a­
ne Lustro Staroiytne, Śpiewki, Bajki i Amazonki Mazurek. 
Każdy num er w ygryw a; cena bile tu  kop: 30. Losowanie nastąpi 
za tydzień.

PIERWSZA SPHZED1X
P I W A  B A W A R S K I E G O

WYBORNEGO,
ZIMOWEJ

FABRYKACYI,

rozpocznie się w Niedzielę, dnia lfigo b. m.
o godzinie 4tej po południu,

W E WSZYSTKICH NASZYCH LOKALACH.
J. G. SCHXEFER ET COMP.\

•futro o godzinie 4Lej po południu, rozpocznie się 
Jliowej Baw arji przy ulicy B ielańskiej, w  pała 

jg Kossowskich zw anym , Nro 608,
Pierw sza S p r z e d a ż ,  tegorocznego

I P I W A  BA W AR SK IEG O ,
gzim ow ej fabrykacji, z fabryki J. Cr. Schaeffer etComp* 
jjP rzy ten i dobrana o rk iestra  dla uprzyjem nienia chwil szano-j 
fflwnej Publiczności, grać będzie; oraz chińskie ognie co go-f 
g d z iu a  okazywane będą; na co szanow nych  mych Gości, jak  
JJnajuprzejm iej zapraszani.—  R* 0 r .

Dziś, w  Zakładzie P iw a Bawarskiego w  doniu Ł ag iew n ick ich , 
obok Ratusza i\Tr  463 , będzie na Kolację, oprocz innych P o traw , 
doskonały Pekeffiejsz; na co zaprasza Gospodarz łaskaw ych 
Gości.—  W . A n d e r s .

W  Drukarni Kurjera W arszaw:. —  Wolno drukować dnia 3 (1 5 ) Listopada 1856 r .—  Starszy Cenzor F. S ob ieszczań tk i.


